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Wielkie wiece 
w sprawie bezrobocia i zamachów 
na prawa robotnicze. 


Warszawski O.K.R. P.P.S. zorganizo- | mieć z robotnika posłuszne narzędzie i ob- 


wał wczoraj w dzielnicach robotniczych 3 | niżać mu dowolnie jego płace i przedłużać 

| czas pracy. Tow. g 
obszernym referacie, omówił dokładnie po- 
dłoże panującego bezrobocia; następnie, na 


wielkie wiece w sprawie bezrobocia i za- 
machów reakcji na prawa robotnicze. Wie- 
ce udały się znakomicie i zgromadziły o- 
gromne masy robotników. 


WIEC PRZY UL. WOLSKIEJ. 
Na wiecu przy ul. Wolskiej („Teatr 
Popularny") sała teatru wybe!lniona była 
‘ão ostatniego miejsca, zarówno na dole, jak 


i na galerji. Zagaił w imieniu O.K R. P.P.S. 


| 


"4 przewodniczył fow. Romanowski. 


$ Pierwszy przemawiał tow. el Nor-: 
bert Barlioki, przedstawiając PE re- 
ieracie obecną sytuację polityczną w Pol- 
sce. Mówca charakteryzował postepowanie 
„poprzednich rządów burżuazyjnych w Pol- 
sce, których purktem kulminacyjnym -był 
rząd Chjeno - Witosa, rząd egoizmu klaso- 
wego i klęski gospodarczej państwa; na- 
stępnie mówił o pracy nad uzdrowie- 
‘niom skarb, którą podjął Rząd p. Grabskie- 
go i za którą zwalczany jest właśnie przez 
sfery kapitalistyczne, uchylające się od ja- 
kicłkolwiek istotnych ofiar dla państwa. 
Dalej tow. Barlicki mówił o zamachach re- 
akcji na prawa robotnicze, jakie reakcja 
knuje nieustannie, wyzyskując w tym celu 
każdą chwilę osłabienia klasy rob., każdą 
'chwilę osłabienia $ospodarczego państwa. 
iRządy Chjeno - Witosa były jednym cią- 

m takich zamachów (zamach na wolność 
strajku i koalicji) i robotnicy, obroniwszy 
swoje prawa podczas ;pamiętnych wvnad- 
ków listopadowych w Krakowie. zadali naj- 
większy cios Rządowi Chjeno-Piasta. Obec- 
nie sfery posiadajace cały ciężar sanacji 
skarbu chcą zrzucić na klasę robotniczą, a 
osłabienie jej — wyzyskać dla swoich ce- 
tów. Proletarjat musi bronić się przeciwko 
temu. 

W końcu mówco wspomniał o ogrom- 

em znaczeniu, jąkie ma dla całej klasy ro- 
botniczej powstanie Rządu Robotniczego w 
Anglii. 

Nastepnie tow. Piłachi omówił sprawę 
ochronv lokatorskiej i walke, staczaną obec- 
nie w Sejmie w związku z tą sprawą. Mó- 
wiąc o zakusach kamieniczników, starają- 
cych sie o to, by każdy lokator zmuszony 
był olbrzymią część swego zarobku oddawać 
kariemicznikowi i abv mogli, sami nic nie 
robiac, otaczać się luksusem kosztem mas 
lokatorskich. Tow. Piłacki ostrzegał mię- 
dzy innemi przed zawieraniem t. zw. dobro- 
wolnych umów, za których porocą kamie- 
nicznicy staraja się nodwvższyć znsadniczą 
sumę kororneso [od której, według vsta- 
wy, maja być określane nrocenty) — i wy- 
znacznia kororne o wiele przewyższające 
wartość przedwojenna. 

O zamachach ra 8-$alz. dzień pracv— 

'1 o klesce bezrobonia mówili tow. tow. De- 
1uchi i Szczypiorski, wykazując, iż bezo- 
bocie wywołane jest u nas w znacznej mie- 
rze sztucznie przez fabrykantów. Fabrvkan- 
ci chca, miedzy innemi, wvwrżeć presi? na 
'Rzad, bv. jak dawniej, dawał im kredvty 
i pożwozki, pozatem wyrzucając robotników 
i poteraiac kryzys gospodarczy — chca 


właśnie ujemnie, a nigdy — d 
rozwój przemysłu, 
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zczypiorski, w bardzo 


tawie przykładów z innych krajów, wy- 
azał, iż niska płaca robotnika wpływa 
odatnio, na 
to też upada ten argu- 
ment przemysłowców, którzy dążą do obni- 
żania zarobków; wreszcie omówił sprawę 
jaknajszybsześo uchwalenia ustawy o bez- 
robociu i sprawę zasiłków dla bezrobotnych 
oraz... energiczną akcję, jaką w tych: spra- 


„wach grz Kom. Centr. Zw. Zaw. i Z 


Jednogłośnie uchwalono następującą 
rezolucję: 

„Robotnicy, zebrani na wiecu w teatrze 
Popularnym w dniu 24.11 1924 r. po wy- 
słuchaniu przemówień w sprawie bieżą- 
cych zagadnień, uchwalają: 

Klasy posiadające w czasie sanacji skar- 
bu cały ciężar zamierzeń naprawy usiłują 
przerzucić na barki ludu pracującego. 

Zmuszeni do płacenia podatków na rzecz 
Skarbu Państwa, rozwydrzeni spekulacją 
i paskarstwem, przyzwyczajeni do ogrom- 
nych, nieproporcjonalnych do pracy zys- 
ków i włożonego kapitału, przemysłowcy 
nie mając możności, wobec wynędznienia 
mas, sprzedania swych produktów, a nie 
chcąc ich rzucić na rynek po niższych ce- 
nach, wytwarzają sztuczną nadprodukcję, 
wywołują kryzys i w konsekwencji zamy- 
kają fabryki. 

Bezrobocie osłahia materjalnie proleta- 
rjat. Rozumie to burżuazja i liczy, że w ten 
sposób pozbawi klasę robotniczą jej 
skromnych zdobyczy. Stąd też coraz czę- 
ściej rozlegają się głosy o konieczności 
prezdłużenia 8-godz. dnia pracy i obniże- 
nia płacy robotniczej. W tych warunkach 
jest rzeczą konieczną wprowadzenie na- 
tychmiastowe ustawy o ubezpieczeniu, od 
bezrobocia. czasu wejścia w życie ta- 
kiej ustawy, zebrani domagają się: 1) po- 
mocy dla bezrobotnych na mocy istnieją- 
cej ustawy o zasiłkach, które zmienić na- 
leży w kierunku żądań Komisji Central- 
nej, 2) natychmiastowego rozpoczęcia ro- 
bót publicznych, budowy dróg komunika- 
cyjnych, domów i t. p. 

W sprawie ustawy o zabezpieczeniu od 
bezrobocia zebrani domagają się uwzgle- 
dnienia poprawek, zgłoszonych przez klub 
P.P.S.. t. ji. uwolnienia robotników od o- 
płaty składek, oraz‘ przerzucenia znacz- 
nych ciężarów, wypływających z vbezpie- 
czenia, na barki tych przemysłowców, 
którzy zamykają fabryki bez powodu. 

W sprawie ustawy o ochronie lokato- 
rów zebrani wzywają posłów m. st. War- 
szawy, aby w interesie ludności naszeóo 
miasta głosowałi za poprawkami P.P.S., 
które dążą do utrzymania zasady ochro- 
ny lokatora’ i silniejszego ubezpieczenia 
rN przed wyzyskiem komieniczni- 

w. 

Zebrani wzywają całą klasę robotniczą 
Polski, aby w dzisiejszym ciężkim mo- 
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mencie skupiła się pod sztandarem swych 
T acji zawodowych, społecznych i P. 
. S. i pilnie baczyła na zamierzenia klas 
posiadających, by nie dopuścić do zniwe- 
czenia tych praw, które zdobył proletarjat 
w Polsce". 


Niech żyje ustawa o ochronie lokatorów! 
Niech żyje ustawa o ubezpieczeniu od 
bezrobocia! 

Niech żyje socjalizm! 

Niech żyje P. P. S. ! 


WIEC NA PRADZE. 


. . 2 . D .. 
Tłumnemu wiecowi w teatrze Praskim , Sztandaru". 


przewodniczył tow. radny Lewacz. Tow. 
poseł R. Jaworowski w wyczerpującym re- 
feracie przedstawił stan obecny ustaw o o- 
<hronie lokatorów i ubezpieczenia bezro- 


Kominiarze. 


Dziewięćdziesiąt lat temu, postanowie- wli sąsiednich i t. p. niezmiernie 


niem Rady administracyjnej Królestwa, zo- 
stala zaprowadzona w m. Waranka Straż 
ogniowa. " 

Na pokrycie wydatków, związanych z 
pierwszem urządzeniem Straży ogniowej 
przeznaczona została suma 150.000 złotych 
z Kasy Towarzystwa Ogniowego, jako tej 
instytucji, która z istnienia Straży ogniowej 
największe osiągnie korzyści. Na dochód 
Straży, raczej na pokrycie wydatków jej u- 
trzymania zostały przeznaczone opłaty 
przez mieszkańców za wycieranie kominów 
uiszczanie, Opłaty te, poczynając do r. 1836 
micszkańcy obowiązani byli uiszczać nie 
kominiarzom, lecz bezpośradnio do, Kasy 
miejskiej. Tem samem postanowieniem zo- 
stało skasowane Zgromadzenie majstrów 
kominiarskich, 


Decyzja ta zapadła 90 lat temu i nikt 
wówczas nie krzyczał ani o wywłaszczeniu 
Towarzystwa Ogniowego, ani o pozbawieniu 
praw prywatnych przedsiębiorców kaminiar-- 
skich, nikt nie występował przeciw etatyz- 
mowi władz ówczesnych, socjalizacji czy 
municypalizacji zajęcia, które powinno by- 
ło pozostać dziedziną  przedsiębiorczości 
prywatnej. 


Opierając się na słusznej zasadzie ab- 
ciążania przedewszystkiem tych, którzy z 
jakiegoś urządzcn'a miejskiogo największą 
mają korzyść, płącić kazano Towarzystwu 
Ogniowemu, i to nietylko sumę potrzebną 
na urządzenie Straży, ale począwszy od 1837 
roku, i stały roczny zasiłek 18.000 rb. Po- 
zwoliło to na pobieranie od właścicieli do- 
mów opłat za wyciera ie kominów, staro- 
wiących */s taryfy, uprzednio obowiązują 
cej, którą kominiarze prywatni mieli prawo 
pobierać. 

Przyczyną, która decydowała o dołą- 
czeniu do obowiązków Straży obowiązku 
wycierania kominów, była przedewszyst- 
kiem śwadomość znaczenia tej czynności 
dla bezpieczeństwa ogn' owego. Zaniara wy- 
nagrodzeria za czynności, spełnione na za 
sadzie wolnej umowy, na opłata o»owiązko- 
wą umiezałeżniała czyszczenie komirów ci 
dobrej woli lub checi oszczędnościowych 
właścicieli danów. Możność beznośr: dniej 
ingerencji władz do spastbu spełniania tej 
pracy zapewniała jej należyte wvkonanie. 
Wreszcie, co ~ie rajmniejszej wań jest mo- 
mentem, dokładra zrajomość przewodów 
kominowych w poszczególnych posesjach, 
ich wzajemnego stosunku, charakteru budo- 
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©gloszenia przyjęte po zamkiię 
Administracji o 10% drozej 
Każda nowa po iwyżka taryfy obowi 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia 34 
dzia zmiany cen bez uprzedniego éa" 
wiadomienia AR 

Za ierminowy druk ogłoszeń Adm 
stracja nie odpowi4 13. p 


Ogłoszenia 
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botnych w Sejmie, kreślając trudn 
z jakiemi muszą walczyć posłowie klubu 
P. P. S., odpierając usiłowania reakcji, 
ra usiłuje obie te ustawy zniekształo.ć i 
pić ich ostrze. Poza tem przemawiali 
M. Sokołowski, radny tow. Dąbrowski 
końcu tow. poseł Gardecki, wskazując | 
zdobycze robciników angielskich, pod 
ślił znaczenie silnej i sprawnej organi: 
jako czynnika postępu politycznego i- 
iecznego. Odczytaną przez przew 

cego analogiczńą do uchwalonej na 
rezolucję, przyjęto jednogłośnie. Wiec 
kończono iewaniem „Czer 
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Sprawozdanie z trzeciego wiecu (na 

Czerniakowskiej) zamieścimy w jutr 
szym numerze. ; 


straży spełnianie swych pił 
chwili niebezpieczeństwa. 

To też rikt w Warszawie nie 
wał przeciwko istniejącej organizacji 
cały czas jej trwania. Przy wszystkich 
dach Straż Ogniowa Warszawska, 
stanowiącą jej nieodłączną część bry 
kominową, była przedmiotem sympatii 
często i podziwu całej ludności miejs 

Dopiero całkowite zwycięstwo w | 
stracie tego kierunku, dla którego in 
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zdaje się być rakazem, ma spowos v 
zmiane w organizacji, istniejącej nie 
cd wieku. VENS 
Bo tradycja, doświadczenie wiel 
nie, jednem słowem to wszystko, co się 
kło, często bezzasadnie, przeciwstawiać 
żdemu śmielszemu poczynaniu, o 
nie istnieje dla naszego Magistratu, 
ten interes chodzi. że 
Z chwila przyłączenia przed 
terytorjum Wielkiej arszawy, 
Straży Ogniowej, działali prywatni koi 
niarze, ściślej mówiąc, jeden majster 
miriarski, który oczyszczał koniny na f 
tach (na zasadzie umowy z władzami 
skowemi rosyjskiemi) i na 
Warszawy. Ambicją jeso stało się 
nie rozszerzen'e pola działalności 4 
mą stolicę, a może też obawiał się, iż, 
ciwnie, kompetencje Warszawskiej S 
Ogniowej zostaną, zgodnie z zasadami : zdro. 
wej organizacji, rozciąśnięte na całe tery 
torjum stolicy. To też przedsiębiorczy 
ster kominiarski. postarawszy się o p 
cie nicktórych „działaczy” miejskich i 
których organów Ministerjum Spraw 
wnętrznych, oraz posłów sejmowych. 
począł zasypywać władze miejskie projek 
tami, dowodzącemi, iż kominiarstwo 
skie daje tylko straty, on natomiast 
jest miastu dopłacić. byle mu prawo o 
czaria kominów w Warszawie przeł 
Projekty te długi czas pozostawały Ł 
względnieria, aż wreszcie pośrednio 
kały sankcję Mawistratu przy uchw 
nowego statutu Straży cóniowej. Z p 
obowiązków straży został wykreślony 
wiązek czyszczenia kominów, nat 
włączony obowiązek nadzoru nad c: 
niem kominów z wvraźnem zaznacz 
że służba kom'niarska istnieć ma już tyl 
czasowo, do chwili powstania nowej 
nizacii kominiarskiej. / sę 


=W ten sposób Magistrat niewątpliwie 
yczymia się z jednej strony do zmniej- 
ia bezpieczeństwa ogniowego, z dru- 
pj zaś do powiększenia kosztów utrzyma» 
nieruchomości, 
apominając o tem, że oplata za czysz- 
kominów, którą miasto od 1836 r. 
została w 1871 r. włączona do 


innych 


ąc już z góry 
iębiorstwu prywatnemu. Jednocześ- 
chce przy Straży ogniowej stworzyć 
izację nadzoru nad czyszczeniem ko- 
ów. Jeżeli ta organizacja ma istotnie być 
mś poważnem, to nadzór ten mógłby się 
ać jedyrie drogą delegowania komi- 
zy urzędowych, którzyby kontrolowali 
te kominiarzy prywatnych, a więc w 
tku: podwójra robota i, oczywiście, po- 
ny koszt. Pobierać się będzie opłaty 
a to wszystko od właścicieli nieruch 

ale płacić w końcu będzie lokator. 
"Jakiż więc może być cel, jakie znacze- 

jaki sens tej. jeszcze jednej, reorgani- 
ji, zdecydowanej przez Magistrat. 
Teodor Tòeplitz. 
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epó!na statystyka 
rokiem w numerze 6 „Informa- 
Sociales" t. VII, st. 11, wydawanych przez 
„ynarodową Organizację Pracy przy Li- 
ów, podano następujące cyfry zor- 
vanych w związkach zawodowych w 
robotników (na podstawie danych Min. 


wiązku Stowarzyszeń Zawodo- 


(Kom. Centr.) 593,490 
oczeniu Zaw. Polskiem 628.411 
ach Chrześcijańskich 193.100 


$ Ogółem 1.415.001 


lednocześnie zaznaczono, że w liczbie 
izowanych w Zw. zawodowych w Pol- 
; została uwzględniona znaczna ilość ro- 
w z Górnego Śląska, zorganizowana w 
eniu zaw. polskiem, 

Szczególna statystyka! 

Dość porównać cyfry te z cyfrą robotni- 
yw w Polsce wogóle, by dojść do przekona- 
e statystyka Min. Pracy jest zupełnie 
oná. 
ółem w Polsce liczy się okrągło robot- 
400.000. Z tego 764 tysiące w wiel- 
yśle. Jeżeli zważyć, że w organi- 
wodowych wszystkich razem mamy 
zowanych najwyżej 60% ogółu prole- 
dojdziemy do przekonania, że ogól- 
zorganizowanych można określić licz- 
o 800.000. í 
aczasem statystyka Min. Pracy wyka- 
cej zorganizowanych w związkach, niż 
wogóle robotników posiada. 
wartości cyfr Min. Pracy mówi pozatem 
anie cyfry zorganizowanych przy Ko- 
Centralnej robotników, która, bez robot- 
zorganizowanych w Centr. Zw. Zaw. na 
Śląsku wyliczona została na 593.490. 
samym czasie Komisia Centr. w spra- 
u swem do Międzynarodowej Federa- 


Ty iązków Zaw. w Amsterdamie, ogłoszę- 


leca „wepodlzyłść 
W święte dorum nijn. 


Zapiska jest zbyt obszerna, ażeby ią 
było umieścić w całości w prasie 
1ej. Dlatego też ograniczymy się do 
enia, z zacytowaniem  dosłownem 
ich najistotniejszych ustępów. 
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) $ lskiej autonomjií, pre 
= oapiki”, przystąpić należy z 
ową ostrożnością, W przeciwnym ra- 
owadzi ona jedynie do nieporozu- 
omiędzy Rosją a Polską. 

! interesie Rosji leży nie częściowe, 
alkowite rozwiązanie sprawy pol- 


jerwszym warunkiem takiego roz- 
ia tej sprawy jest scalenie wszyst- 
m polskich, a już w każdymbądź ra- 
zyłączenie pod berłem cesarza do 
stwa Polskiego" całej Galicji Za- 
ej z miastem Krakowem, 
Ako w ten sposób da się w przyszło- 
un'knąć wpływu Austrji na Polaków o- 
kich smutnych zjawisk, jak „utworze- 
obecnej wojnie leśjonów polskich", 
ących przeciwko Rosji, jak również 
czynań rewolucyjnych. —, 
Jderwanie ziem polskich od Niemiec 
bardzo korzystne i tym wzślę- 
przyłączy do Polski przeszło 
ludzi, oddawna myślących o Ro- 


nym pod 
sałat poszczególnych, prze- | 
oddanie tych opłat | 


i 


nym w komunikatach prasowych Międzynaro- 
dówki, podała prawdziwą cyfrę członków na 
31.XII 1922 — 411.056, licząc już tutaj także 
robotników zgrupowanych w Centr. Zw.. Zaw. 
Folskim. 

Wobec tego, że nie można przypuścić, by 
Min. Pracy zarówno jak i jego statystykom nie 
były wiadome cyfry zorganizowanych 'robotni- 
ków choćby tylko w Komisji Centralnej, wnio- 
skować należy, że statystyka ministerjalna ro- 

, biona była jedynie i wyłącznie dla uwydatnie- 
| nia w nader imponujących rozmiarach stanu 
liczebnego i wpływu Zjednoczenia Zaw. Pol- 
skiego, które, jak wiadomo, wbrew opinii Ko- 
| misji Centralnej Związków Zaw. — istotnej re» 
į prezentantki większości robotników w Polsce 
— uzyskało prawo wysłania przedstawiciela 
swego na V Konferencję pracy w Genewie. 
O istotnych wpływach wymienionych na 
| początku niniejszej notatki, ugrupowań związ- 
| kowych świadczą nietylko cyfry, ale niemniej 
terytorjalne rozmieszczenie organizacji zawo- 


| 
| 
| 
| 


| życia przemysłowego, 


l 
| 
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dowych i wpływy w poszczególnych  gałę- 
ziach przemysłu. Podczas gdy Zjednoczenie 
Zaw. ma dość silne organizacje na Górnym 
Śląsku, w Białymstoku i w Łodzi—Związki kla- 
sowe posiadają je we wszystkich ośrodkach 
nić wyłączając i tych 
miejscowości, gdzie posiadają wpływy Związki 
Zjedn. Zaw. 

Nadto zaznaczyć należy, że jeśli chodzi o 
poszczególne gałęzi przemysłu, to podczas gdy 
Zjednoczenie posiada zorganizowanych robot- 
ników w przem. węglowym, w rolnictwie, me- 
talowym, pozatem zaś posiada jedynie drobne 
i bez wpływu na stosunki przemysłowe orga- 
nizacje, to organizacje zawodowe klasowe po- | 
siadają swoje związki we wszystkich bez wy- 
jątku gałęziach pracy w Polsce. 

Dobrzeby było. żeby Min. Pracy, informu- 
jąc kraj i zagranicę o stosunkach w ruchu za- 
wodowym, brało pod uwagę istotny układ sił, 
a nie przygodne interesy takiego czy innego 
ugrunowania. z 


le poai dreirdowemo zapłatą 
MAGA W MIX 
Na zasadzie ustawy z dnia 10 stycznia 1924 r. 


w przedmiocie przepisów o państwowym podatku 
dochodowym, Ministerjum Skarbu zarządziło, aby 


| pobór podatku dochodowego ad uposażeń służbo- 


wych, emerytur i wynagrodzeń za najemną pracę 

na obszarze b, dzielnic rosyjskiej i austrjackiej, 
| był w miesiącu marcu 1924 r, dokonywany według 
| skali następującej: 


| Wysokość wypłaconego wynagrodzenia Stopa pro- 
obliczona w stosunku rocznym cen'owa pos 


ponad do datku 
| w mitjonach marek 
5.256 1.008 0.3 
1.008 8.760 04 
8.760 11.388 0.5 
11.388 14.016 08 
14.016 16.644 1 
16.644 19 272 13 
19.272 21.900 1.6 
21 900 24 820 2 
24.820 27.740 2.4 
27.740 30.660 3 
30.660 33.580 36 
33.580 36.500 4.2 
36.500 37960 SA . 
37.960 40.150 66 
40.150 42 340 84 
42.340 45.260 BSA 17 
45.260 48.180 12 
48 180 51.110 13.8 
51.110 54.750 15.6. 
54,750 58.400 16.3 
58.400 62.050 17.1 
62.050 65.700 18 
65.700 69 350 188 
69 350 73.000 19.8 
jJ 13 000 16.650 20.7 
76.650 80.300 w a Ka f 
80.300 83.950 22.5 
83.950 87.600 23.4 
87.600 131.400 ` 24.2 
131.400 175.200 25. 
175.200 219.000 259 
219.000 262.800 26.7 
262 800 328.500 27.6 
328 500 525.600 29.4 
525.600 657.000 30.6 
657.000 876.000 324 
876.000 34.2 
sji z uczuciem przyjaźni i dalekich od | 


wszelkich przejawów radykalnych lub re- 
wolucyjnych”. 

Zabranie ziem polskich od Niemiec i 
Austrji korzystne będzie i z tego względu, 
że wykopie przepaść między zjednoczoną 
Polską a państwami centralnemi. 

Ostateczne rozwiązanie tej sprawy na- 
leży odłożyć do końca wojny, gdy zabez- 

ieczona będzie gwarancja lojalności Pola- 

w stosunku do rosyjskiej państwowo- 


ści. 

Wiadomo bowiem, że óbok  orjentacji 
rosyjskiej, ada sy pegas u Polaków or- 
jentacja austrja i to nie tylko w łonie 

lskiej emigracji, ale i wśród ludności 

rólestwa Polskiego, Wszystkie te żywio- 
ły. wrogie rosyjskiej państwowości, s dak 
się w legalną opozycyjną partje i mogą u- 
zyskać większość w przyszłym Sejmie war- 
szawskim. 


To też nader ryzykownem byłoby o- 
głoszenie autonorji Polski w chwili wej- 
| ścia wojsk s key do Królestwa i prze- 

kazanie zarządu lokalnego Polakom. „Nie» 
zbędne jest, ażeby w tym czasie powróciły 
do kraju wszystkie władze i organy zarzą- 
du, czynne tam przed początkiem wojny. 
| Później zaś autonomja winna być wpro- 
wadzana w Polsce stopniowo i nadzwyczaj 
, oględnie, przyczem sam proces realizacji jej 
| winien mieć taki charakter, żeby Centralna 
| Władza Rządząca miała w każdej chwili 
możność dostatecznie zabezpieczonego od- 


działywania i wpływu na sprawy polskie, 
i od wypadko- 


| będąc zupełnie niezależna wy 


Bezrobocie. 
Z GIEŁDY PRACY. 


W dniu 22 b. m. na Giełdę Pracy, miesz- 
czącą się przy ul. Ciepłej, zjawiło się akoło 
100 bezrobotnych. Bezrobotni zarejestrowani 
opracowują dla przedłożenia Rządowi swe de- 
zyderaty, zmierzające do przeciwdziałania | 
przymusowemu bezrobociu, motywując to tem, 
że redukcja w wielu fabrykach nie jest wywo- 
łana koniecznością, a tylko chęcią uzyskania 
od Rządu kredytów ulgowych. | 


Kronika | 
parlamentarn 


PORZĄDEK DZIENNY f 
jutrzejszego, 103 posiedzenia Sejmu o godz. 3 po 
poł, obejmuje: 

1) Pierwsze czytanie projektu ustawy w przed- 
miocie sprzedaży niektórych nieruchomości pań- 
siwowych w Dębicy, Jarosławiu, Krośnie, Mielcu, 
Rzeszowie, Wadowicach, Zakopanem, Janowie 0- 
raz w Dąbrowie Rzeczyckiej pod Rozwadowem. 

2) Pierwsze czytanie projektu ustawy w przed- 
miocie bezpłatnego odstąpienia m Puławom 33,333 
mir. kw. gruntu z lasu państwowego „Ruda” pod 
cmentarz grzebalny. , 

3) Pierwsze czytanie projektu ustawy o odbw- 
dowie mostu na Wiśle pod Modlinem i o budowie 
linji kolejowej Ożarów, względnie Płochocin — 
Modlin i Jabłonna — Tłuszcz 
komisji prawniczej o projekcie ustawy w przedmio- 
cie ochrony najemców. 

5) Dalszy ciąg dyskusji nad sprawozdaniem 
komisji rolnej o projekcie ustawy w sprawie uwła- 
szczenia b czynszowników i dlugoletnich dzier- 
żuwców w województwach wschodnich. 

6) Nagłość wniosku posła Piotrowskiego i tow. 
w przedmiocie poszkodowanych pracowników 
branży tytuniowej w b. dzielnicy pruskiej na eku- 
tek ustawy o monopolu tytuniowym z dn. 1 czerw. 
ca 1922 r > ` 

7 Nagłość wniosku pos. Patka w sprawie na- 
ruszenia ustawy 0 podalku majątkowym przez 
zwolnienie majątków kościelnych i duchowieństwa 
od płacenia tego podatku. 

8) Naglość wniosku posła Skrzypy 4 tow. w 
sprawie uniemożliwienia działalności ukraińskiej 
socjal - demokratycznej partji i zawieszenia socja- 


wych i przejściowych miejscowych politycz- 
nych nastrojów, ujawniających się zawsze 


u Polaków i odznaczających się jeszcze 
przytem wyjątkową  ekspans ią i | 
zmiennością”. 

„Przechodząc do bardziej szczegóło- 
wego rozpatrzenia tych warunków, ja- 
kiemi winna się tworzyć i na nich opierać 


autonomja w Polsce (o ile ona wogóle bę- | 


dzie zrealizowana *), niezbędne jest zazna- 
czyć po pierwsze, że, jeśli ta autonomia nie 
może być zrealizowana w ten sposób, jak 
poniżej wyłuszczamy, to w każdym bądź 
razie, z punktu widzenia interesów pań- 
stwowych, nie powinna przekraczać propo- 
nowanych tutaj ramek ustroju autonomicz- 
nego. powtóre zaś, wedlug danych informa- 
cyjnych. jaknajbardziej konfidencjonalnie 
uzyskanych od urzędowych kierowników 
lityki polskiej w Petersburgu, są zupełne 
podstawy do twierdzenia, że przytoczone 
zasady będą przez nich uznane za nadają- 
ce KR przyjęcia. 


WIĘC... 

I. Władza prawodawcza w Polsce win- 
na poczęści należeć do Dumy państwowej 
w Petersburgu, poczęści zaś do Sejmu w 
Warszawie w jedności z Monarchą, 

Do kompetencji Sejmu winna należeć 
decyzja w nastepujących sprawach: 1) kul- 
| tury krajowej, 2) gminy, 3) organizacji we- 
| wnętrznej ksiąg hipotecznych, 4) oświaty w 
| ramach państwowego prawodawstwa, 5), 
kultu, z wyjątkiem religji prawosławnej, 6) 
omme eee 


°) Nawias oryginału, 
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etycznej prasy ukraińskiej „Wperedw”, „Zemi ł 
Woli”, „Selańskiej Doli", miesięcznika „Nowej 
Kultury”, orkz masowych aresztowań, rewizji 
wśród członków U. S. D. P. i innych instytucji ú 
stowarzyszeń. 

'9) Nagłość wniosku posłów klubu ukraińskie= 
go w sprawie tragicznej i tajemniczej śmierci w 
połicyjnych aresztach we Lwowie Olgi Besarabo- 
wej. 


e aata dd oslo ada a chain Aoc) 


Wyszła z druku broszura posła tow. M. 
Malinowskiego p. n. 


ZDRADA PIASTOWCÓW 


czyli jak witosowcy w Sejmie wraz z dziedzi- 
cami chcieli oszukać małorołnych i bezrolnych. 
Nakładem W. O. K. R. P. P. S.. Str. 16. 


Organizacje, które pragną nabyć więk- 
szą ilość egz., zechcą w ciągu tygodnia 
zwrócić się z zamówieniem pod adresem: 
„Drukarz”, Leszno 53, Warszawa. Broszu= 
ra będzie wysłana za zaliczeniem  poczto» 
wem. Cena egz 125 tys mkp. W razie wię» 
kszych zamówień (od 5 tys. egz.) odpowie» 
dnia zniżka cen. 


PRON ROB ENSI AIRSET PR WOLE RER 


Abart Thomas w koda 


Wczoraj o godz. 1 m. 23 zyjechał do 
Łodzi dyrektor pai iaaii oas an Biura 
Pracy, p. Albert Thomas. Znakomity gość 
świadzik koi leks zabudowań fabrycznych 
Scheiblera i Grohmana, poczem udał się na 
Gniadanie, wydane na jego cześć przez Ma- 
gistrat m. Łodzi. O godz. 4 m. 15 odbyło się 
uroczyste posiedzenie Rady miejskiej przy 
współudziale przedstawicieli władz, Sej- 
mu, Senatu, prasy i instytucji społecznych, 
na którem prezes Rady miejskiej, po prze- 
mówieniu, nadał p. Thomasowi obywatele 
stwo honorowe m. Łodzi, W odpowiedzi, 
wygłoszonej w języku francuskim, p. Tho- 
mas podziękował za zaszczyt, jaki go spote 
kał, i E ojej zina znaczenie międzynarodo- 
wego Biura Pracy oraz oddawna datującą 
się przyjaźń polsko - francuską. O godz. 6 
p. Fa konferował w województwie z 
przedstawicielami „związków zawodowych, 
poczem o godz. 8 wiecz. odbył się bankiet 
wydany przez wojewodę łódzkiego. O g. 23 
p. Thomas opuścił Łódź, udając się do Ge- 
newy. | 


ALBERT THOMAS — HONOROWY. 
OBYWATEL ŁODZI. 


„Od jąc na A 
sa TEE) Rady miejdcej p Albert Mż 
mas powiedział m. in.: Zaszczycony zosta» 
łem oto właśnie nadaniem honorowego oby» 
watelstwa waszego miasta, miasta wielkiej 
pracy i potężnej wytwórczości i z drżeniem 
r em przyjmuję tę $ 
bowiem cennem odznaczeniem i wyróżnie- 
niem jest znaleźć się w jednym rzędzie z 
wolnymi Polakami w ich własnej ojczyźnie, 
w jednym rzędzie z tym wielkim narodem, 
który tak długo marzył i walczył o niepo- 
dległość, d i nie osiągnął swego celu po 
przez krwawe łuny wojn rzypominam 
kiedy niec 
y nie- 


sobie te ciężkie i smutne chwile, 
lił nas potężny mur niemiecki i ki 
wni myśleliście, że tam za tym murem w 
dalekiej rancji wasi przyjaciele wiedzą © 
zniszczeniu Polski i nie mogą wam 


podać 


| przemysłu i górnictwa, .7) regulowania 
handlowych i szkolnictwa handlowe= 


spraw 
go w ramach prawodawstwa twowego, 
8) komunikacyjnych, lądo i wodnych, 


z wyjątkiem kolei, mających znaczenie stra» 
tegiczne, 9) prawodawstwa sanitarnego. Po. 
za tem Sejm miałby prawo nakładania do» 
datków do podatków państwowych. 

Il. Autonomja (samorzą d) ™“) winna 


być trzystopniowa: gminna, powiatowa i 
krajowa i znajdować się powinna pod kon- 
trolą odpowiednich władz administracyj- 


Na czele samorządu w Polsce winien 
stać Wydział Sejmu z marszałkiem na cge- 
łe, mianowanym przez Cesarza. Marszałek 
| krajowy winien mieć prawo i obowiązek 

zawieszania wykonania postanowień Sejmu 
i jego zarządu, sprzecznych z prawem, Í 
przedstawiania ich do decyzji Monarchy lub 
jego Namiestnika. 3 
M. Władze administracyjne. Admi- 
nistracyjną rządzącą władzę w Polsce win- 
no i w przyszłości sprawować w najwyższej 
instancji ministerjum w Petersburgu, w dru- 
giej zaś instancji — Namiestnik Cesarski w 
Polsce. Wogóle cała administracja w Pol- 
sce winna się znajdować w rękach państwo- 
wej władzy centralnej. Do tej samej wła- 

IV. Sad i w przyszłości powinien po» 

zostać państwowym. | 


| 


(D. e. n). 


* Dito; „Awtonomja (samouprawienje)”. 


i 


= postanowił, wraz z kilku swoimi zwol 


R 
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pomocnej dłoni. Odwróciła się karta histo- | 


rji i oto stoję ód was wolnych między 
wolnymi i w Polsce, jako dele- 
gat międzynarodowego biura pracy przy Li- 


„dze Narodów. Epoka pokoju oby była ona 


wieczystą i wydała pierwszy owoc. Praca 
uznana jest za stawę współżycią naro- 
dów. Ta praca, która w waszej Łodzi jest 
tawą bytu. Wiem, że gnębi was bezro- 
bocie, które dotknęło wszystkich odbudo- 
wujących się państw, wiem, że skuwają 
was lody stabilizacji, ale wiosna odrodzenia 
jest niedaleka. Nadaną mi godność honors- 
wego obywatelstwa waszego miasta, przyj- 
muję i ślubuję uroczyście, że dołożę wszyst- 
kich moich sił, na moim pos u w 
Lidze Narodów wypełnić doniosłe zadanie, 
jakiem jest dla świata i ludzi ochrona pra- 
cy, dającej pokój narodom. Mówię to i ślu- 
buję w obliczu sztandarów polskich i fran- 
cuskich, które są symbolem braterstwa obu 
narodów. 
* Przemówienie to, wygłoszone z zapa- 
łem i odznakami szczerego wzruszenia, wy- 
wołało entuzjastyczny aplauz wśród słucha- 
czy i zostało nagrodzone hucznemi i długo- 
niemilknacemi oklaskami. 


TELEGRAMY,. 


Strajk robotników portowych w Angliji. 


Londyn, 24 lutego. 
robotników portowy: 
poczęło strajk. 

Londyn, 24 lutego. (P. A. T.). — Ko- 
mitet strajkowy wydał odezwę do strajku- 
jących robotników, w której wzywa do 
przyjęcia zasad porozumienia, przyjętych 
już prowizorycznie przez przedstawicieli 


(P. A. T.). — 5.000 
w Southampton roz- 


robotników, upoważnionych do rtrakto- 
wania. Według wszelkich oznak odezwa 


znajdzie posłuch wśród strajkujących. W 
kilku portach, jak naprzykład w Brystolu i 
Newcastel powzięte już na dzisiejszych ze- 
Łraniach uchwały, opowiadające się za za- 
tończeniem strajku,  * 


O LIKWIDACJĘ STRAJKU. 
Londyn, 24 lutego. (PAT.). 


Rozłam wśród faszystów włoskich. 


24 lutego. (PAT.). Dyrek- | jety w redakcji 
„Popoli di | 


Medjolan, 
4or dziennika faszystowskiego 
Lombardia”, De Silva, nie umieszczonych 
na wyborczej ilście kandydatów rząd 
1- 

umi, ogłosić odezwę do faszystów lom- 
bardzkich, nawołującą ich do opuszczenia 
partji i przejścia do szeregów t. zw. faszys= 
tów „ dysydentów. Gdy był on właśnie za- 


Asgat o stosmiach do Rządu 
Macdonalda 


Londyn, 24 lutego. (P. A. T.). — Lea- 
der liberałów Asquith w mowie, wygłoszo- 
nej wczoraj w Plymouth, oświadczył m. in., 
że liberałowie w niczem nie zamierzają ta- 
mować dotychczasowej działalności rządu 
Fartji Pracy. Zresztą, zdaniem mówcy, 
partja jego całkowicie zachowała swą nie- 
zależność, niczem  nieskr aną, 1 jest 
zdecydowana być czujną. W zakresie poli- 
tyki zagranicznej każ nie ma powodu do 
krytykowania rządu. Liberałowie witają z 
zadowoleniem uznanie de jure rządu so- 
wietów. W całym szeregu reform socjal- 
mych, które mają być przedsięwzięte, par- 
tja liberałów również może współpracować 
z rządem, bez uszczerbku dla swych zasad 
lub dla swej niezależności. f 


Usa mma w myi. 
PENSJE DLA WDÓW I SIEROT. 


Wiedeń, 23 lutego. (A. W.). — „Neues 
Wiener Journal" donosi z Londynu, iż na 
jednem z ostatnich posiedzeń Izby Gmin 
przyjęto wniosek posła Duke w sprawie 
wypłacenia pensji wszystkim wdowom, ma- 
jącym liczne rodziny oraz tym matkom ro- 
dzin, których żywiciele są niezdolni do pra- 
cy, celem umożliwienia wychowania ich 
dzieci. Aczkolwiek ustawa ta obciąży bu- 
dżet conajmniej w wysokości 20 miljoaów 
funtów rocznie,  aooznakok tę rządu o- 
świadczył się z całą gotowością zd jej prze- 

owadzeniem. Wobec tego wniosek posła 
uky jednogłośnie został przyjęty. 


0 atomie da Mmi. 

Delhi, 24 lutego. (P. A. T.). — Na kon- 
gresie nacjonalistów hinduskich przyjęto 
rezolucję, domagającą się natychmiastowe- 
go wprowadzenia autonomii dla Indji we 


wszystkich dziedzinach, z wyjątkiem spraw 
zagranicznych i armji. 


w W O O nn w 


| 


' poszczególne państwa. 


Sytuacja | } 


ch | pewnień De Silvy i jego 
| wydaje się prawdopodobnem, aby próby 


ROBOTNICY ŁÓDZCY U ALBERTA 
THOMA 


Na konferencji w województwie przed- 
stawiciele robotników szczegółowo przed- 
stawili p. Albertowi Thomas istniejące w 
przemyśle włókienniczym warunki pracy i 

rosili go, aby na terenie Ligi Narodów i 

jędzynarodowego Biura Pracy dążył do 
ujednostajnienia warunków pracy we wszy- 
stkich państwach, z któremi łączą już lub 
mogą łączyć w przyszłości Polskę stosunki 
gospodarcze, a to w tym celu, aby z jednej 
strony robotnicy polscy nie musieli zyć w 
gorszych warunkach, niż robotnicy obcy, a 
z drugiej strony, by przemysł polski nie 
musiał skarżyć się na upośledzenie w za- 
kresie konkurencji w stosunku do pr”emy- 
słu w innych państwach. W odpowiedzi na 
dezyderaty robotnicze, p. Albert Thomas 
oświadczył, że jednym z NOZE dą- 
żeń i celów międzynarodowego Biura Pra- 
cy jest unifikacja warunków pracy we 
wszystkich państwach cywilizowanych, i do 
urzeczywistnienia tego celu dąży biuro dro- 
gą projektowania międzynarodowych kon- 
wencji i zabiegów o ich ratyfikacje przez 


strajkowa wyjaśnia się. Jest obecnie coraz 
większe prawdopodobieństwo, że na zebra- 
niach robotniczych w dokach w różnych 
portach przewagę uzyskują bądź co bądź 
żywioły umiarkowane, pragnące zakończe- 
nia strajku. Taką też nadzieję wyraża więk- 
szość dzienników dzisiejszych, ując 
przytem na ogromne straty materjalne, już 
teraz spowodowane przez strajk. W tym 
duchu wygłosił również, mowę Clynes na 
zebraniu robotników transportowych, ob- 
szernie udawadniając, że przed przystąpie- 
niem do strajku należalo nieco ładniej 
prowadzić rokowania ze stroną przeciwną 
tak, alby nie dopuścić do tych olbrzymich 
sirat, jakie pociągnął za sobą strajk dla ca- 
ł go społeczeństwa. 


przygotowaniem wzmian- 
kowanej odezwy, do lokalu wkroczyła mi- 
licja i usunęła go z redakcji. Pomimo za- 
zwolenników, nie 


wzniecenia ruchu  secesjonistycznego w 
Lombardji miały doprowadzić do 


niejszych konsekwencji. 


. K . i 
Strajk W Eiht. 
Aleksandrja, 24 lutego. (P. A. T.). — 
Strajkujący robotnicy zajęli wczoraj zakła- 
dy tkackie i utworzyli radę zarządzającą. 
Pod wieczór jednak, wobec energicznej in- 
pa koja władz, robotnicy opuścili zakła- 
+ © 


| i 
Wysonanie umgwy włuko-jnyowło- 
wiańskiej 

Belgrad, 23 lutego. (A. W.). — Włosi 
ewakuowali porty Barros i Deltę dziś rano. 


Władze włoskie przekazały ewakuowane 
terytorja komisji jugosłowiańskiej. 


gowieckie warundi rozbrojenia Na MIO 


Berlin, 24 lutego. (P. A. T.). — „Berli- 
ner Tageblatt" dowiaduje się z Rzymu, że 
na obradującej tamże  międzynaroduwej 
konferencji dla spraw ograniczenia zbrojeń 
morskich, oświadczył rosyjski admirał Be- 
tens, że Rosja, będąc z 4-ch stron otoczona 
morzem, musi z natury rzeczy zapatrywać 
się na problematy morskie realistycznie, że 
zmuszona jest utrzymywać swoją flotę. Je- 
dnakże Rosja gotowa jest zredukować swo- 
je siły morskie o 400.000 ludzi pod nastę- 
pującemi warunkami: 1) wielkie mocarstwa 
musiałyby się zobowiązać, że władzę nad 
morzem Czarnem pozostawionoby pań- 
stwom nadbrzeżnym z wykluczeniem wiel- 
kich mocarstw; 2) że Dardanele muszą po- 
zostać zamknięte dla wielkich okrętów wo- 
jennych obcych państw; 3) że na Bałtyku 
„wykonywana będzie władza przez państwa 
zadbrzeżne 


Todi ma „kuraji”. 


Moskwa, 24 lutego. (P. A. T). — Z 
wodu nieobecności T „eta: na wdra 
ści jubileuszowej czerwonej armji, wydane 
komunikat urzędowy, który głosi, iż 
wprawdzie stan zdrowia Trockiego polep- 


szył się, jednakże lekarze zalecili mu dal- 
szą kurację. 


Z AO Z ZA Z ZAZNA NAZZA Z Z z ANN, 


e—a MM w 


Jednemu z koresponentów pism zagra- 
nicznych Trocki oświadczył, iż w ostatnich 
czasach stale gorączkuje i że odczuwa po- 


trzebę wypoczynki, 


(tego domaga się Rząd ROSIY. 


Berlin, 14 lutego. (A. W.) Szef urzędu 
sowego Rzeszy, dr. Sicker, zaprosił dziś 
ilku przedstawicieli prasy zagranicznej ię 
zakomunikował im, że sytuacja w Niem- 
czech nie jest za granicą właściwie ocenia- 
na. Rząd obecny jest ostatnim rządem, jaki 
wyłoni! obecny rlament. Do żadnego 
przesilenia dojść obecnie nie może. Budo- 
wla, którą wzniósł rząd Marxa, może być 
dyskutowana, a nawet uzupełniana na ze- 
braniach międzypartyjnych, wszakże głów- 
ne jej linje nie mogą uledz zmianie. Rząd 
obecny stawia junctim pomiędzy trzeciem 
rozporządzeniem podatkowem a swem ist- 
nieniem. Prezydent Rzeszy podziela całko- 
wicie to stanowisko i w każdej chwili gotów 
jest rozwiązać parlament, o ile ustawy rze- 
czone miałyby być zagrożone. Stan wyjąt- 
kowy będzie zniesiony od 1 marca, lecz 
przepisy, które go mają zastąpić, nie są 
jeszcze opracowane. 
p) 
Przed procesem Lo endorffa. 
ZAOSTRZONE PRZEPISY POLICYJNE. 
Berlin, 24 lutego. (A. W.). — Władze 
policyjne w Monachjum wydały szereg 
specjalnych zarządzeń, mających na celu 
utrzymanie spokoju i bezpieczeństwa pod- 
czas procesu Hitlera i Ludendortfa. W po- 
bliżu gmachu, gdzie toczyć się będzie pro- 
ces, nie będzie wolno gromadzić się pu~ 
błiczności. Noszenie broni jest surowo za- 
kazane. Zakaz ten odnosi się nawet do 
tych, którzy mają prawo na noszenie broni. 
Zebrania publiczne podczas procesu są 
również zabronione, 
1 haneyi 
lamath na memora albańskiego. 
Tirena, 24 lutego. (P. A. T.). — W 
chwili, gdy premjer albański wchodził do 
parlamentu, pewien student strzelił doń 
trzykrotnie z rewolweru. Premjer został 
lekko ranny. Sprawcę zamachu ujęto. 
AR 
Intendent X 
Pawilonu, Ucieczka, Mój udział w wykryciu 
Józefa Piłsudskiego, 
Jan Rutkiewicz, Pierwsza drukarnia kijowska, 
Marja Paszkowska, Ekspedycja i kolportaż „bibuły”* 
Marja Chmieleńska, Z moich wspomnień, 


"W 30-tą Rocznicę 


sigra Pamiątkowa P. P. 0. 


Spis rzeczy: 

Feliks Perl, Szkic dziejów P.P.S. 

Henryk Bezmaski, Nasze mogiły, 

Kazimierz Mokłtowski, 

Kazimierz Limanowski, Z moich wspomnień o ma- 

rodzinach P, P, $, 

Kazimierz Pietkiewicz, O czasach pepeesowych i 
przedpeesowych słów kil. 
ka, 

Niecała Nr, 12, 
Moja wina! (Sprostowa. 
« mie historyczne), 
Napoleon Czarnocki, Przyczynki do historji PPS. 
Jan Rutkiewicz, Początki ruchu w Dąbrowie Gór- 
Ludwik Śledziński, Wspomnienia z 1898 i 1899 r. 
Marjan Malinowskt, Początek i rozwój organizacji 
P.PS, w Radomiu i okolicy, 

W. Jodko, Jak dowiedziałem się o aresztowaniu 
J. Piłsudskiego, 

Marja Paszkowska, Dziwny człowiek, 


Bohdan, Więźniowie X Pawilonu, 

Jan Kwapiński, Zawieszenie Wydziału Bojowego 
P.P.S, Rozłam partji w Łodzi, 

Sł, Andrzej Radek. Okręg Częstochowski w iť, 1909, 
Prowokacja Siekiennika, 

Załja Kunicka, Ostatnia drukarnia P.P.S, w Kijowie, 

lgnacy Daszyński, Wspomnienia, Przyczynek do 
dziejów P.P,S, 

Józeł B'n'szkiewicz, Proletarjat zaboru pruskiego 
a PPS, 3 

Leon Wasilewski, Z roboty zagranicznej P.P.S, 

W, Jodko, Emigracyjne sympatje i antypatje, 

B. Ziemięcki, W Warszawie podczas okupacji niee 
mieckiej, 

Antoni Szczerkowski, Z dziejów opozycji niepodle_ 
głościowej w P,P.S, lewicy, 

Aleksander Bień, Z moich praci przeżyć 1911—1918 | 

Zdzisław, Wspomnienia z pracy i walki z okupan. | 
tami w Piotrkowie, | 

W, Kielecki, P.P.S, w Rosji od r, 1917. 

Kazimierz, Domosławski, Udział P.P.S, w życiu 
państwowem Ukrainy w latach 1917—18, 

Zygmunt Piotrowski. Polski ruch socjalistyczny w 


Ameryce, 
Cena mk, 3750.009, 
_ Do nabycia w Administracji „Robotnika” Wa. , 
recka 7; w Księgarni Robotniczej, Wspólną 17 i we 
wszystkich księgarniach, | 
Wysyłamy za zaliczeniem pocztowem fub po ' 
uprzedniem nadesłaniu należności, s | 


W poniedziałek, dn. 25 b. m. 


Wola - Czyste — o godz 7 wiecz w lokalu, 
Wolska 44 odbędzie się ogólne zebranie czł: 
ków dzielnicy Wola - Czyste. O godz. 6 pp 
siedzenie Komitetu Dzielnicowego. 

Powązki — o godz 7 wiecz. w lokalu, 
pr 30 m 16, odbędzie się posiedzenie Komiti 

zielnicowego. 1 

Tramwajowa Org. P. P. S, o godz, 7 w li 
O K R. Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się 
siedzenie komitetu. 

Dzielnica Ochota, O godz. 7 w lokalu d: 
cy, Grójecka 59, odbędzie się odczyt tow. S. 
walewa 

We wtorek, dn. 26 b. m. 

Dzielnica Czerniakowska, . O godz. 7 w. 


dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie się © 
tow. S. Kowalewa. a 


Ruch zawodowy 


Rada Zw. Zawodowych. W środę, dn. 27 bm, 
o godz. 5 m. 30 odbędzie się powiedzenie Pre s 
Wydziału Rady Zawodowej. 

Blok pracowników instytucji użyteczności 
blicznej. We wtorek, dn. 26 b. m. © godz 10 
w lokalu Związku Gazowników (Kredytowa 3) 
będzie się posiedzenie Prezydjum Bloku Zw 
ków prac instytucji użyteczności publ. m. 
szawy. b b 


Strajk pańczoszników i trykocitrzy w 
Wobec tego, iż konferencja z fabry 
nie doprowadziła do porozumienia, pończa 
trykociarze łódzcy postanowili przystąpić do 
ku Również trwa zatarg o place zy. 


Ruch kult.-oświatowy, 


Odczyty T. U. R. ną Górnym Śląsku. N 
proszenie organizujących się oddziałów T. 
w Katowicach i Królewskiej Hucie tow. sen 
Kopciński wygłosił w dn. 27 stycznia dwa ode 
w Katowicach n. t. „Dlaczego przywiązujemy 
do dawnych myśli” i w Królewskiej Hucie 
„Walka 2 ciemnatą w Polsce przed 150 laty i 
me . 4 k 

W Katowicach, w sali gimnazjum przy ul. 
kiewicza, zebrało się aa odczyt okolo 200 słu 
czów. W Królewskiej Hucie zaś w dużej sa 
tehi Reden, było około 800 osób. A 

Po odczycie produkowały się miejsoowe 
i orkiestra mandolinisiów ABA 
"| Widać, iż oddziały T. U. R. cieszyć się 
na Śląsku poparciem towarzyszy; rozwój pr 
światowej zdaje się być tw zapewniony. | 

Zw. Niez. Mł. Socj. — Sekcja Naukowa, W 
niedziałek, dn 25-b. m., o godz. 8 wieoz, od 
się w lokalu przy ul. Chmielnej 43 m. 7 zebr: 
referatem tow. Winteroka n. t „E. At 
teoretyk socjalizmu bezpaństwowego”. 

Rob. Wydz. Wychow. Dziecka prosi $ 
Związków o wydelegowanie swych przedsta 
na posiedzenie Komisji Doch. Niestałych 
działek o godz. 7% wiecz. w lokalu Zw. 
rek (Marszalkowska 53a). 


Czasopisma nadesłane, 
„Przemysł, Rzemiosło, Sztuka”. T 
Zeszyt 3 — 4. Czasopismo poświcose wyt 
ści przemysłowej i rękodzie!niczej oraz sżłtu 
stycznej. Ongan miejskiego Muzeum przemysł 
go w Krakowie, pod redakcją Kazimierza Wit 
wicza, bibliotekarza Muzeum. Tresc ze: 
rzy Dobrzycki: Śląska wytwórzzość i 
XVIII w (dokończenie); Tadeusz Seweryn: 
rzemiosła malarskiego. — Adam Chmiel: Ki 
gry z geografią Polski z drugiej połowy XV 
Dr. Adam Bochnak: Makaty marszałka F 
Cróqui księcia de Lesdiguitres. — Dr. Tad: 
browolskis Że średniowiecznych malow 
nych. — Dr. Tadeusz Dobrowolski: O i 
Nowego Sącza. — Nadesłane książki i cz 
Z działalności Muzeum Redakcja i Ax 
Kraków, Smoleńska 9. 1> 

Ukazał się Nr. 8 „Wiadomości Literaci 


„Przegląd wydawnictw Książnicy 
miesięcznik poświęcony krytyce i bibljogr 
dawnictw Książnicy Tow. Nauczycieli szkół śred- 
nich i wyższych. 3 > 

„Życie Teatru" Nr. 7 zawiera: w 
Twórczość aktorska; W. Rogowicza: Kult życ 
współczesnej twórczości dramatycznej; M 
kowskiego: Poprzedniczka „Krakowiaków i 
N” (odcinek) oraz bibliografię i kronikę tea 

Współczesny”. Zeszyt lutow 
wiera następującą treść: Zdzisław Morawski: 
logeta starości z XVI wieku; Konstanty Srok 
Kwestia narodowościowa na kresach wsch. 
Ad. Stender-Peterson: Stanisław Rożni 
dko - polski elawista; N. N. „Polska” 
Ligi Narodów; B Alfthan: Rozwój niepo 
Finlandji; Ferdynand Goetel: Wschód; 
browski: Między Rosją a Niemcami Pr 
sięczny: Z zagadnień polityki zagraniczne” 
storji dyplomatycznej Azji zachodniej [Si 
Fischiowitz); Życie umysłowe zagran:cą: 
klasycyzmu w szkołach średnich we Framsi 
czysław Ziemnowicz); Nowe wydawnictwa 
monografia o Szekspirze (Władysław Tarna 
Obcy o Polsce: Z głosów francuskich e Eltcrai 
polskiej (M. B); Polskie tematy w pubów 
szwedzkiej (St. W.). RZE 


Książki nadesłane$ 


k Stefan Grabiński. „Salamandra”. Powieść fan- 
styczna. Poznań - Lwów. Nakładem Tow. Wyd 


p a cin ORG 


Rozmaitości. 


pod wpływem muzyki nie czuła bólu 
pojlczas operacji. 


jest zastosowanie muzyki, jako środka lecz- 
p, szczególnie w chorobach umysłowych. W 
argji zastosowano jednak ten środek po raz 
erwszy bardzo niedawno, a mianowicie przed 
ku tygodniami, w Chicago (Stany Zjedn.) na nie- 
j p- V„ ogromnie lubiącej muzykę 

Pani V. poddała się bolesnej operacji oka. Nie 
jc użyć eteru lub gazu, lekarz postanowił 
sadzić pacjentkę w stan nieodczuwania bólu 
cznego zapomocą muzyki, Wezwał więc zdol- 
skrzypka i kazał mu grać różne utwory Gdy 
a zaczął grać sonatę Kreutzera, chirurg za- 
się do operacji. (Po sonacie nastąpiła „Ave 
a" — Schuberta, „Caprice Viennoise* — Krei- 
it d Po skończonej operacji, pacjentka o- 
dczyla, że usłyszawszy pierwsze tony muzyki, 
omniała zupełnie o operacji i nie czuba bólu. . 


na bardzo dogodnych warunkach 


owykwinine Okrycia damskisy kostjumy; 
| mbiory męskie oraz manufaktura 


+ „GOLDHAFT” 


olipie 30; me 8, front II piętro 


Sri STAN POGODY 
edług danych Państw. lastytutu Meteorolog.) 


R Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
awie — 5,59, majniższa — 11 6? 
Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 
„m: mroźno, dość chmurno, miejscami "m$i- 
> drobny śnieg, wiatry lokalne. 


Rozbijanie lodów na Wiśle. Dziś w godzinach 
południowych dokonana zostanie próba roz- 
lodu na Wiśle Stoi to w związku z groźbą 
plenn Wisly na przedmieścia warszawskie, leżą- 
4 Í brzegiem rzeki W próbnej tej akcji wezmą 

wladze wojskowe, policji, Kom. Rządu, dy- 
| robót publicznych, oddziały rzeczne, komen- 
y ogniowej oraz robotnicze oddziały magi- 
straży ogniowej i saperzy. Rozsadzanie lo- 
będzie dokonywane za pomocą min. Próba ta 
dzie się na prawym brzegu Wisły poniżej mo- 
olejowego. 


Ne CEO 3 

Nadzór nad niemmralnemi filmami i wydawnic- 
ami. Dziś odbędzie się w Kom. Rządu specjalna 
encja w sprawie nadzoru nad filman:. i wy- 
ctwami o charakterze pornograficznym. W 
imich bowiem czasach zauważono szereg fii- 
i napisów niewłaściwych, zwłaszcza, że były 
epnione dla młodzieży Po uzgodnieniu kie-' 
i pracy przez władze zaimieresowane Kom 
| zaprosił również przedstawicieli społeczeń- 
dla dalszych narad w tej dziedzinie 


e Rządowi Rzeczypospolitej Polskiej w napra- 
Skarbu , Polskie Tow Filatelistów w War- 
wie zwraca się z gorącym apciem do wszystkich 

listów Polski o ofiarowanie na ten cel znacz- 
w pocztowych, które będą nasiępnie sprzedane 
odze licytacji publicznej. Otrzymane ze sprze- 
£ ty sumy zostaną przekazane na rzecz naprawy 

Skarbu Państwa Znaczki prosimy przesyłać do 
_ prezesa zarządu Polskiego Tow Filatelistów w 
_ Warszawie, Mokotowska 18 m. 22. Licytacje od- 
_ bywać się będą w środy w tokalu „Ludni”, Sieakie- 
za 8, od godz 7 do 9 wiecz. Listy ofiarodaw- 
będą oglaszane w miesięczniku „Nowy Fila- 


Rady Akademickiej Środźwiską Warszaw- 
jego, Drugie posiedzenie Rady odbędzie się dziś 
poniedziałek o godz. 8%4 wiecz. w lokalu Wol- 
Wszechnicy Polskiej, Śniadeckich 8, III pię- 
Obecność wszysikich członków konieczna. 
a gości - akademików wstęp wolny, 

WY. 
Bal L. O. P. P. Komitet stoteczno - wojewódz- 
Ligi Obrony Powietrznej Państwa urządza dnia 
3 marca, w ostatnią noc karnawalową, bal, w ea- 
'Ratuszowych. 
Tombola - Bal maskowy artystów  tentrójw 
ich. W sobotę w nocy z I na 2 marca, w sa- 
tru Wielkiego i Redutowych odbędzie się do- 
czna Tombola kończąca zabawy karnawału. Are 
ci na dochód swej Kasy pożyczkowo - wkłado- 
dadzą swej pubiiczmości śmiech i zabawę w 
przedniejszym gatunku. Bilety wejścia sprzedają 
y tegtrów miejskich. Loże kasa teatm Leiniego 


sktor naczelny dr. Feliks Perl. 


ROBOTNIK_p 


edżiałok, 25 lut 


1924 r. 


Nr. 53 


(gmach teatro Wielkiego) codziennie 'od godz. 4 
do 7 wiecz. 
WYPADKI 

Ujęcie szajki „doliniarzy”. W domu ar. 7 w 
Alejach Jerozolimskich starszy przodownik 13-go 
komisariatu Ciosek zatrzymał sześciu złodziei kie- 
szonkowych, którzy Piotrowi Lewickiemu (Jagiel- 
lońska ar. 18) ukradli zegarek ałoty wartości 190 
miljonów mk, Zatrzymanymi, po sprawdzeniu oka- 
zali się: Felke Atłaski (lwicka nr 45), Stanisław 
Skibowski (Górna 27), Leom Zalewski (Góma 21) 
Władysław Staszewski (Boryszewska mr 17), Alek- 
sander Brudziński {Litewska mr. 9) i Józef Łagodki 
(Piękna nr. 42), których z połecenia sędziego sled- 
czego osadzono w więzieniu. 

Napad na posterunkojwego. Na posterunkowe- 
go oddzialu rzecznego policji Szczepana Wilkok- 
sza, który znajdował się na posterunku na lewym 
brzegu Wisły, wprost młyna przy uł Solec, mając 
za zadanie niepuszczanie 'przechodniów przez lód 
na brzeg praski z powodu niebezpiecznego przej- 
ścia, mapadło dwuch opryszków: Józef Ręszczyń- 
ski (Saska Kępa ur. 203 i Józef Kamiński (Solec 
ar. 51), Usiłowali oni Wilkoksza rozbroić, podarfi 
na nim płaszcz oraz nawoływali zgromadzonych 
na brzegu przechodniów do pomocy, celem wrzu- 
cenia policjanta do przerębli w Wiśle. Mimo 
przeważającej siły, dzielny pofcjant zdołał wyswo- 
bcdzić się z rąk „piratów“ wiślanych i, przy po- 
mocy nadbieglego policjanta, aresztował i odpro- 
wadził do 15-go komisarjatu Reszczyńskiego oraz 
Antoniego Urbańskiego (przewoźnika) Ostatni u- 
niemożliwił policjantom aresztowanie napastników. 
wskutek czego Kamiński zdołał umknąć Wilkoks, 
mimo grożącego mu niebezpieczeństwa, broni pal- 
nej nie używał, ponieważ napastnicy robili wraże- 
nie nietrzeźwych. 


Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki Dziś „Żydówka”. 

Teatr Rozmaitości Dziś „Zbumtowana”. Jutro 
przedstawienie popularne po cenach do połowy 
zmiżonych „Ptak Szaniawskiego 

Teatr Letni, Dziś po raz 45 „Pan naczelnik, to 


ja”. 
Tertr Reduta. Dziś i jutro „Dom otwarty". 
Teatr Polski, Codziennie „Od poranku do pół- 
nocy". 
Teatr Mały, Codziennie „Świt, dzień i noc” 
Teatr Komedja, Codziennie „Lekkomyślna slo- 
stra”. 
Teatr Nawości Dziś „Fragquitta”. 25V docho- 
du na opiekę nad emigrantami, 
Teatr Wodewil. Codziennie „Najpiękniejsza z 
kobiet”. 
Teatr Stańczyk. Daje ostatnie trzy dni wSzop- 
kę Brzuchostawicką”. 
Qui Pro Quo. Nowy program skłądany (farsa 
„Dr. Steinach” i inne). 


amaaa- 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
Sokól — „Oliwer Twist". 


Jackie Coogan należy nietylko do fenomenal- 
nych dzieci, lecz jest wielkim artystą. W. żadnej 
roli dotychczasowej nie wykazał zaś tego tak wy- 
raźnie. jak grając bohatera przemiłej i powszech- 
nie znanej ` powieści Dickensa „Ower Twist" 
Jackie Cogan — to postać przemiła f niezwykle 
interesująca, to też każdy, kto nie zdążył zoba- 
czyć go wi Palace, niech śpieszy obecnie do So- 
koła. 

Treścią dramatu są dzieje biednego dziecka- 
sieroty, ` dziecka dręczonego przez wszystkich, 
krzywdzonego na każdym kroku. 

lie przesmutnej prawdy życiowej mieści się 
tych dziejach, ile prawdziwego bólu maluje się 
w przęślicznych dziecięcych oczach małego Jackie 
trudno wprost wyrazić 

Widz nie może pozostać obojętnym nie może 
zapanować nad żywą sympatją do tej małej istotki, 
odważnie z łojówką w dłoni wędrującej wśród 
trumien, lub z okrzykiem bólu padającej od mór- 
derczego strzału bandyty ) 

Fim „Oliwer Twist” jest jednym z najpięte- 
niejszych obrazów, oglądanych w ostatnich latach 
w Warszawie, to też możemy go jak najgoręcej 
polecać / naszym czytelnikom. A imię małego 
Jackie będzie dla wszysikich najlepszym magne- 


eem. 
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„ Sport. - 


Olimpjada, 
Podczas VII-eg Olimpiady w Paryżu w roku 


bieżącym odbędzie się w czasie od 15 maja do 27 
lipca konkurs międzynarodowy oraz wystawa prac 
architelktonicznych na tematy z zakresu sportu w 
najogólniejszem znaczeniu, jak np. stadjony, areny, 
tereny gry, instytuty wychowania fizycznego, ba- 
scny kąpielowe (piscyny) place tenisowe, welodro- 
my, strzelnice i t p 

W związku z tem Ministerjum Wyznań Religij- 
nych i Oświecenia Publicznego — Departament 
Sztuki, pośrednicząc w akcji uczestnictwa archi- 
tektów polskich na rzeczonej wystawie, zwraca się 
o nadsylanie prac qa tematy podane wyżej, do Ko- 
mitetw Igrzysk Olimpijskich (Wiejska 11) do da. 1 
kwietnia r. b włącznie, w godz. pomiędzy 10 — 2 
popoł. Niezbędnym warunkiem udziału w konkur» 
sie jest złożenie deklaracji, że żadna ż prac nie by- 


Wedawca: Rada Naczelna P, P. 8. 


ła publikowana oraz podanie imienia i nazwiska 
awitora, adresu i tytułu pracy. 


(Ministerjum wreszcie zaznacza, że prace rze- 
czone będą poddane ocenie Komisji Kwalifikacyj- 
nej Polskiego Komitetu Olimpijskiego, poczem, o 
ile otrzymają aprobatę, zostaną wysłane na wysta- 
wę Olimpiady, 


POKWITOWANIA. 
Na ofiary wypadków strajku listopadowego 
IV Oddział Straży Ogn. mk. 76 milj 905 tym 
Na Robotnidzy Wydzinł Wychowania Dziecka, ` 


Zw. Fryzjerów mk. 5 mil. Wacław: Smulski, 
| Brzeziny Łódzkie, mk. í milj. 500 tys. 


Warzawa Bracka 2). 


ME 


WARECKA 7, 
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DARMO 


é prawie 

urówka— Metr 1800070 

Madapolam —Metr 2000000 Zielna 12—2. 
Prześcieradła 7 500 000 

Szewiot kostjum. 5009.0 

Suknia; 10:0 0 0 

Koszule 5 500 000 


Becia ZANDER, 


' Marszałkowska 88. 
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WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE: 
AFISZE, ULOTKI, DRUKI BIUROWE, 


«ms KSIĄŻKI I BROSZURY. === 


PRZYJMUJE DO DRUKU: 
DZIENNIKI, TYGODNIKI, MIESIĘCZNIKI. 


CENY MISRI. 


Ba tątanio przedsładany szczegółowe koszbrysy. 


mw w aae 


amm (r. md. Zofja Rostkowska 


skór., wener., analizy krwi na syfi- 
lis. Chłodna 23, tel. 


Dr. M. Altfeld 


ry, piclowe od9 12r.i od 57| ai 


I. Mel F ROSTKORSKI 


lok. b. szp; Lazarzə ch. w»s- 
ner, skór analizy krwi na syfill: 
Chłodna 26, tel. 99-29 
Panie — oddzielna poczekalnia. 


a zoońni 


Garnitury meska 
Ubrania dla młodzieży 


Gotowe i na zamówienią 


wilnolirkiewiczałey A 


ETA TOSE ICY TOSE WZ 
OSŁUBZEWA GRAŃ, | 
maig weneryczne. skór: 


A) Ctoroyy ne, rzeżączkę, syfłe 


lis leczy w krótkim czasie. 
| zamożnym ustępstwo. Dr. 
traub, Praga:Targowa 78 m. 10 
przy Wilenskiej. Od 10-121 od 


i 8 w. 
MF ay e 


mistrz Gutmacher, Smocza 21. 
zegarków, budzi- 


D) Tidy. ków. 'eperacje ta» 


nio, dobize. Zegarmistrz Gutma* 


cher, Smocza ĉl. 
Bokir Brams z Petersburga. 
M i Chorcby weneryczne, 

| skórne, płciowe. 9-315 8. No- 
'wy-Świat 46 m. 18 Nieeamaże 
nym uste ‘two. 


Oee e ee ee e eea u W, 
Koras ondent, 5 języków, pierw- 
D szorsędny, 12 działów 
handia, zmieni posadę ‘Mazde 4 
godziny tygodniowo 6 .000 000 — 
| miesiecznie. Tłumaczenia lele» 
fon 195-46, dziesiąta dwunasta. 
Szef korespondencji Garczyński. 
EM solidne w wielkim wybo» 
(id? rze poleca Franciscek 
Arens, Plac Trzech Krzyży, ceny 
b :zkonkurencyjne. 


ne z W ERĄ, 
posers da szycia „Kasprzyc« 
l kiego” Hurtowo—Detalicznie— 
*aty. Warszawa, Marszałkowska 
153. Zamawiać można listownie. 


1 it zimowe. kożuszki, burki, 
A | futra. kurtki, wyprzedaje= 
my:o 50% uiżej kosztu. Polecą- 
my garnitury, jesionki, spodnie, 
sakł gotowe I na zamówienia z 
własnych i powierzonych mater- 
ałów o 5% taniej, jak, wszędzie. 
Wytwórnia Ubiorów Męskich, 5i- 
sowski I Majewski Chm elna 49, 
iont II p. m. 5, tel. 242-'3. (Na- 
rożny dom przy Dworcu Giówn) 


99-29, 3—5 


Chor. wener., skó 


1--315--7 


o R ERYK, 
Odbitoę w drukarni „Robotnika”, Warecka € 


